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Osoby, które mnie inspirowały
Nie mam jednego wzorca w fotografii.  Ogromne wrażenie wywarł na mnie Jurek
Lewczyński (nieżyjący już). Wspaniała postać. Zajmował się troszeczkę mistyczną
stroną  fotografii.  Ta  archeologia  (sam ukuł  ten  termin)  dotyczyła  piękna,  jakie
fotografia odciska w ogóle na człowieku, jego myśleniu i  sposobie postrzegania.
Każdy  strzępek  negatywu,  fotografii  to  nic  innego  jak  ślad  po  jakimś  miejscu,
człowieku lub znaczeniu. Wszystko ma podobną albo wielką ważność i wagę. Należy
o tym pamiętać. Nawiasem mówiąc, Jurek Lewczyński miał tutaj [w Lublinie] wystawę
i  wieczór  autorski.  [Było  to  wtedy,  kiedy]  jeszcze  na  dole  części  fotograficznej
szefował  Marcin  Sudziński.  Pomogłem  mu  w  tym  kontakcie,  bo  bardzo  się
przyjaźniliśmy z Jurkiem. Drugą taką postacią, nie mniej dla mnie ważną, był Zbyszek
Dłubak. Też już nieżyjący, zmarł w Paryżu. Pojmował fotografię diametralnie inaczej.
Powiedziałbym, że wręcz ascetycznie. Prowadzając tylko do wartości z pozoru czysto
wizualnej. Ona była jakby wysterylizowana. Tylko tyle, nic więcej. To jedna rzecz,
która w jego twórczości niezwykle zajmowała. Drugą (chyba jeszcze bardziej dla
mnie ważną) było to, że genialnie opowiadał o rzeczach trudnych w niezwykle prosty
sposób. Rozmowa z nim po prostu czarowała. [Kiedy] byłem w Warszawie, to często
miałem okazję się z nim spotkać. I przez godzinę, idąc na piechotę na plac Zamkowy,
słuchałem fantastycznego wykładu. Te warszawskie spacery [to była] duchowa uczta.
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